Nagrodę Główną ufundowaną przez PKO Bank Polski w wysokości 20 000 PLN otrzymał scenariusz pt. „Plac zabaw”.

Nagrodę Specjalną CINEMAX ufundowaną przez HBO Polska w wysokości 15 000 PLN Jury postanowiło przyznać scenariuszowi „Matka”.

Drugą Nagrodę ufundowaną przez Polski Instytut Sztuki Filmowej w wysokości 12 000 PLN Jury większością głosów postanowiło przyznać scenariuszowi „Zagubieni”.

Trzecią Nagrodę ufundowaną przez Polski Instytut Sztuki Filmowej w wysokości 8 000 PLN Jury postanowiło przyznać scenariuszowi „Felicja i Jezus”.

SYNOPSISY FINAŁOWYCH PRAC SCRIPT PRO 2014

„Biszkopt” Justyna Stasio

MARIA (32) mieszka w miejscowości wypoczynkowej pod Łodzią ze swoim mężem ROBERTEM (37) i synkiem GRZESIEM (6). Do pracy w Łodzi jeździ PKSem. Pracuje dla sieci drogerii – w pakowalni produktów. Rodzina, praca i dojazdy do niej pochłaniają cały jej czas i uwagę.

Intryguje ją sąsiadka, która ma działkę przez płot - ELŻBIETA (40). Letniczka jest tu z córką, ALICJĄ (11). Jej mąż pracuje za granicą, w Singapurze. Maria często obserwuje Elżbietę i zagaduje ją przez ogrodzenie pod byle pretekstem. Ich relacja jest lakoniczna, uprzejmościowa.

Jest sierpień. Maria rozpoczyna kilkudniowy urlop. Nie udało jej się dostać wolnego równocześnie z mężem. Ma zamiar spędzić te dni zajmując się Grzesiem i domem.

Grześ zostaje pogryziony przez osy i ma atak anafilaktyczny. Elżbieta pomaga Marii dostać się do lekarza. Ratuje chłopcu życie, robiąc mu zastrzyk z adrenaliny. Pozwala Marii, Grzesiowi i Robertowi przenocować u siebie, zanim usuną gniazdo os ze swojego domu.

Maria uświadamia sobie, że zakochała się w Elżbiecie. Jest tym przerażona. Ratunku szuka na internetowym forum, gdzie dowiaduje się, że jest BIszkoptem, czyli osobą biseksualną. Nie chce tego zaakceptować. Próbuje negować swoją biseksualność zbliżając się do męża i odsuwając od sąsiadki.

Elżbieta nie rozumie zachowania Marii, myśli, że ta się o coś obraziła. Szuka jej towarzystwa. Maria wymyśla preteksty, by odmówić, ale ulega. Spędzając z Elżbietą i Alicją dzień na wycieczce rowerowej. Sąsiadka bardzo się przed Marią odsłania. Opowiada, że za dwa tygodnie ma wyjechać z Alicją do Singapuru – na kilka lat a może na zawsze. Ona ma wątpliwości, nie kocha męża, nie chce jechać, choć wie, że córce bardzo zależy na tym, żeby mieszkały z tatą. W końcu decyduje, że przeciągnie wyjazd w związku ze swoim doktoratem, żeby mieć więcej czasu na podjęcie decyzji.

Maria często fantazjuje i śni o Elżbiecie. Stara się nie ujawniać swoich uczuć wobec sąsiadki. Gdy jednak Elżbieta mówi Marii, że jednak wyjeżdża, Maria wybucha, że Elżbieta obiecała zostać. Dla Elżbiety jest jasne, że Maria się w niej zakochała. Robi jej awanturę, przeprasza, ale wiadomo, że już nie mają szans na taką relację, jaką miały wcześniej.

Alicja, która nie wierzy matce w to, że pojadą do ojca do Singapuru ucieka na noc z domu. Elżbieta przychodzi po pomoc do Marii i Roberta. Rozdzielają się i szukają dziewczynki po okolicy. Maria wraca z poszukiwań ostatnia. Odkrywa, że Alicja się odnalazła, a Elżbieta wpadła pod samochód i zginęła. Maria jest zrozpaczona – nikt nie rozumie jej tak silnej reakcji.

Po upływie kilku miesięcy życie Marii wygląda tak samo, jak przed jej krótką relacją z Elżbietą. Została z mężem, choć go nie kocha. Wychowuje Grzesia. Pracuje przy pakowaniu produktów dla sieci drogerii, choć ta praca miała być tylko tymczasowa.

„Córeczka” Izabela Szylko

Po śmierci ojca Majka (35) musi przemóc się i stoczyć walkę z własnym poczuciem obowiązku, aby uwolnić się od apodyktycznej matki, która osacza ją, jak pajęczą siecią, swą destrukcyjną miłością.

Wcześniej, Majce nigdy nawet nie przyszło by do głowy, że mogłaby zabić swoją matkę. A jednak, rzeczywistość przerasta jej wyobraźnię…

Na kanwie scenariusza powstała powieść pt. "Łyżeczka".

„Dorastanie” Aleksandra Takuska

Warszawa. Młoda kobieta, Iwona /33/, zamyka kolejny rozdział w swoim życiu – inwestycja budowlana, którą prowadziła jej firma, nie wypala. Wyprowadza się ze swojego drogiego, eleganckiego mieszkania, które musiała sprzedać, żeby spłacić wierzycieli, i przeprowadza się do bloku.

W tym samym czasie, Robert /35/ piłkarz drużyny ekstraklasy, zamyka swój rozdział. Gra w czołowej drużynie ekstraklasy, ale od dawna nie wchodzi do składu, tylko grzeje ławę. Pewnego dnia zostaje proszony do prezesa klubu. Prezes informuje go, że nie przedłuży z nim kontraktu. Menadżer doradza, żeby skończył karierę i pomyślał o innym zajęciu.

Iwona spotyka dawną przyjaciółkę, żonę prezesa klubu piłkarskiego, która obiecuje pomóc jej dźwignąć firmę – jej mąż ma kilka „zbędnych” bocznych boisk i myśli o ich sprzedaży jakiejś firmie developerskiej, która mogłaby postawić na ich miejscu nowe osiedle. Przyjaciółka opowiada również o pewnej czternastolatce, która teraz mieszka z nimi. Wzięli ją z domu dziecka i myślą o adopcji.

Robert nie przykłada się już do treningów. Mimo uwag trenera nie stosuje się do jego poleceń. Wylatuje z kolejnego treningu. Menadżer doradza mu rozpoczęcie pracy trenerskiej.

Powinien zacząć pracę z młodzieżą – drużyna juniorów nie ma trenera.

W środku nocy Iwona dostaje telefon od przyjaciółki. Przyjaciółka i jej mąż muszą pilnie wyjechać za granicę, na pogrzeb teścia. Przyjaciółka ma prośbę do Iwony – chciałaby, żeby ta wzięła dziewczynkę, którą się opiekują, do siebie, do ich powrotu. Iwona pamiętając o nowej inwestycji, którą ma szansę zrealizować, postanawia się zgodzić. 

Pewnego dnia, wracając z treningu, Robert zauważa na boisku bocznym drużynę juniorów. I wśród nich jednego zawodnika, który wyróżnia się na tle innych. Jest przy piłce, drybluje między obrońcami, kiwa bramkarza i strzela bramkę. Robert nie potrafi oderwać od niego wzroku. Wraca do domu, dzwoni do menadżera – zgadza się zostać trenerem juniorów.

Iwona przywozi do siebie dziewczynkę. Dziewczynka ma na imię Magda, jest śliczna, sympatyczna i wygadana. Iwona sprawdza jej plan lekcji i rozkład zajęć pozalekcyjnych – jest tego sporo. Iwona jest zadowolona – nie będzie musiała spędzać z nią zbyt wiele czasu.

Robert na pierwszym treningu juniorów rozmawia z chłopcem, którego bramkę oglądał. Chłopiec ma na imię Michał, mieszka z mamą, ojciec odszedł dawno temu. Robert orientuje się w sytuacji w tabeli. Okazuje się, że drużyna wciąż ma szansę na zwycięstwo w lidze. Postanawia osiągnąć z nimi to co nigdy samemu mu się nie udało – mistrzostwo ligi.

Rano Magda nie chce jeść śniadania. Tego samego dnia Iwona zostaje wezwana do szkoły – dziewczynka skarży się na ból brzucha. Podczas nieobecności Magdy Iwona przeszukuje jej rzeczy i znajduje książkę o noworodkach. Jest zdumiona. I przerażona. Magda przyparta do muru potwierdza, że jest w ciąży. Jej opiekunowie o niczym jeszcze nie wiedzą, u lekarza jeszcze nie była, a co najgorsze nie chce powiedzieć kto jest ojcem.

W kolejnym meczu Michał strzela bramki, drużyna Roberta wygrywa i awansuje w tabeli.

Robert spotyka się z matką chłopca – smutną, zmęczoną kobietą. Obiecuje zająć się chłopcem, pomoże mu w karierze. Michał jest dumny z takiego zainteresowania.

Iwona zabiera Magdę do swojej siostry, która jest ginekologiem. Ciąża przebiega poprawnie.

Siostra doradza Iwonie, żeby ta skontaktowała się z opiekunami dziewczynki. Wieczorem Iwona dzwoni do przyjaciółki. Dowiaduje się od niej, że podczas ferii zimowych Magda była na obozie z drużyną piłkarską chłopców. Przyjaciółka jest wściekła i nie zostawi tak tej sprawy. Daje polecenie Iwonie, żeby ta odnalazła chłopaka i spotkała się z jego rodzicami.

Iwona wyciąga w końcu od Magdy imię chłopca – to Michał. Ale, żeby dowiedzieć się czegoś więcej musi iść do klubu i porozmawiać z jego trenerem.

Trafia na Roberta. nie wie, że mężczyzna ma własne plany związane z chłopakiem i nie pozwoli, żeby informacja o ciąży wyszła na jaw. Nie pozwoli, żeby taka „głupia” sprawa zniszczyła chłopakowi karierę. Iwona jednak nie zamierza odpuścić, to ważna sprawa – chodzi o boiska, które zamierza kupić i firmę, którą zamierza postawić na nogi.

Iwona i Robert, niedojrzali i dziecinni, zaczynają ze sobą walczyć, o własne interesy i własne ambicje. I nawet nie zauważają kiedy ta dwójka samotnych, zagubionych dzieci zaczyna się do nich zbliżać. Kiedy stają się ważni dla dzieci. I jeszcze później kiedy dzieci ich pokochają.

„Dziura w głowie” Piotr Subbotko

Starzejący się aktor jeździ z trupą teatralną po prowincji. Zły dobór repertuaru do publiczności, atmosfera domów kultury i wiejskich remiz nie wpływają korzystnie na jego stan psychiczny. Dochodzi do wydarzeń, w wyniku których ląduje on w areszcie śledczym. Wykorzystując fakt, że matka umiera, wychodzi na wolność i wraca na wieś, aby się nią zaopiekować. W rodzinnym domu zastaje nieprzytomną matkę oraz upośledzonego, adoptowanego z zakładu opieki mężczyznę, który nosi jego stare ubrania i wygląda jak jego odbicie w krzywym zwierciadle.

„Felicja i Jezus” Bartosz Blaschke, Dominik Gąsiorowski

Trójka przyjaciół z akademika (Artur, Sławek i Dorota) nie przepuszczą żadnej okazji, żeby kogoś nie "wkręcić". Swoje coraz bardziej wyrafinowane żarty i prowokacje pieczołowicie dokumentują telefonami komórkowymi. Na wakacje jadą do domu Sławka, w którym jego głęboko wierząca matka, Felicja, prowadzi pensjonat. Małą, nadmorską miejscowość od kilku tygodni elektryzuje cud eucharystyczny, który miał miejsce w tutejszym kościele. To jak na razie najlepszy "wkręt" w karierze Sławka - cała sytuacja z przemienieniem opłatka w żywe ciało Zbawiciela została przez niego bezczelnie zainscenizowana. Aby go pobić, Artur proponuje coś co wydaje się wręcz niemożliwe. Objawi się Felicji jako Jezus. I ona w niego uwierzy... Coś, co zaczyna się jako kolejny z serii happeningów, szybko przemienia się w traumatyczne doświadczenie. W grupie dotąd zgranych przyjaciół pojawiają się coraz silniejsze antagonizmy. Odkryte zostają tajemnice, których lepiej było nie poznawać…

Film jest rekonstrukcją zapisów oraz nagrań z telefonów komórkowych, kamer przemysłowych i telewizyjnych.

„Matka” Beata Waszkiewicz

Środek Europy. Wielkomiejska Polska. Dzisiaj.

            Stosy nierozpakowanych pudeł w wynajętej kawalerce, budowle z książek na podłodze, antyramy z dziełami Polskiej Szkoły Plakatu, skrzydło paralotni, jeszcze zdezelowane auto i potężny zapas autoironii... Ot, dobytek Mary.

            Jest koniec sierpnia. Warszawa. Na rzuconym na podłodze materacu Mary kocha się właśnie ze Zbigniewem. Jak do tego doszło? Cóż... Ubierają się w pośpiechu, nie patrząc na siebie. W sądzie potakują zgodnie. Deklarują zupełny rozpad związku. Wszystkie zależności małżeńskie ustały, gdy rozeszli się dwa lata temu, prawie trzy. Te kulturalne rozstania... Dobrze, że zgagę po nich można zapić Martini. Mary wyrzuca emocje w takt klubowej muzy.

Ma 35 lat, nie widać. Jej kariera właśnie się rozkręca. Jest reżyserką, wspominałam? Przy stoliku bohaterki dokumentu Mary sączą drinki, żartują. Panie od sztuki.

            Macie swój sposób na oderwanie się od rzeczywistości? Mary ma. Dynda w powietrzu nogami, nad nią kolorowe skrzydło paralotni, cieszy się jak dzieciak. Dzieli to hobby z Miłoszem – doktorantem historii sztuki. Jest empatyczny, ciepły, to taki typ faceta, z którym kobiety nie umawiają się na randki. Nikt tego nie rozumie, nawet one. Kiedy Mary wreszcie odkrywa, że przyjaciel jest w niej zadurzony pozwala, by relacja wkroczyła na nowe tory - czułości, intymności.

            Wszystko zaczyna się układać. Jest miłość, Miłosz. Młodszy o dziewięć lat, zapatrzony. Jest przyjaźń z Olgą. Jest sukces, kolejna statuetka. Kariera nabiera blasku. Życie tempa. Wiadomość o ciąży jest jak gość nie w porę, nietrafiony prezent. Przecież Mary właśnie uprzątnęła przeszłość. Co ma zrobić z byłym mężem, nowym związkiem, galopującą karierą, „ideologicznym manifestem”, który właśnie nakręciła... Ups...

            Instynkt wiedzie Mary do Poznania. Elżbieta - emerytowana nauczycielka, wita ją bardzo chłodno. Między matką a córką brakuje więzi, atmosfera jest gęsta od tłumionych latami pretensji. Mary nie potrafi zdobyć się na szczerość z matką. Ląduje w zapyziałym hotelu. Wydzwania Miłosz, zbywa go kłamstwem. Jedyną osobą, której Mary powierza tajemnicę jest Olga. Jednak przyjaciółka wyprowadza Mary z równowagi sugerując, by nie podejmowała ryzyka utraty Miłosza i stworzyła z nim pełną rodzinę. W końcu tylu mężczyzn nieświadomie wychowuje cudze dzieci. Jakieś 8%, wiedzieliście?

            Spontaniczna zabawa w kalambury przeradza się w grę erotyczną. W miłosnym uniesieniu Mary wyznaje Miłoszowi, że jest w ciąży. Mimo szoku chłopak akceptuje swoje ojcostwo. Dowiaduje się, że dziecko nie jest jego. Ucieka. Mary zostaje sama. Bez nikogo. Wyprosiła już wszystkich ze swojego życia.

            W akcie desperacji Mary idzie latać. Jest jesień. Silny wiatr.  Ryzykuje życiem, nie tylko swoim. Otrząsa się, jest przerażona. Sprawdza, czy nie zaszkodziła dziecku. Mała rączka pojawia się na ekranie badania USG, macha z zaświatów. Mary wita się ze swoim dzieckiem. Odtąd nic już nie będzie jak dawniej. Pojawia się mały człowiek – wielka tajemnica. Co nagle każe go tak pragnąć? Mary rozpoczyna swoją podróż dojrzewania do macierzyństwa.

            Paradoks, że dokument, który kończy Mary, to film o kobietach, które świadomie z macierzyństwa zrezygnowały i realizują się jako artystki. Film wpisuje się w żywiołową dyskusję na temat gender. Wzbudza kontrowersje. Mary z niemałym dyskomfortem udziela wywiadu w „Hali Odlotów” (TVP Kultura), oficjalnie nadal należy do świata swoich bohaterek. Rozmówcy próbują zdefiniować, czym jest rodzina we współczesnym świecie. Czy stanowią o niej Sakramenty? Więzy krwi? Czy da się z nią żyć? Albo czy da się żyć bez niej? Dla Mary to bliscy ludzie, których sami sobie wybieramy.

            Pojawia się szansa na rodzinę. Wraca Miłosz. Nie obywa się bez scysji i pretensji, ale uczucie jest silniejsze. Chłopak zostaje. Jest im dobrze razem. Miłosz troszczy się o Mary. Bierze aktywny udział w przygotowaniach do narodzin, śledzi kolejne etapy rozwoju dziecka, uczestniczy w badaniach, które napawają Mary lękiem.

            Okoliczności zmuszają parę do opuszczenia wynajmowanej kawalerki. Mary wbrew sobie trafia pod dach rodziców Miłosza. Młodzi zamieszkują piętro, ale niezależna dotąd Mary musi się skonfrontować z rodziną chłopaka. Czuje się zaszczuta. Spodziewali się kogoś innego – studentki, bez rozwodu, bez brzucha.

            Oczekiwanie na wyniki badań prenatalnych to piekło. Są złe. Tragedia. Miłoszowi ciężko poradzić sobie z tą sytuacją. A Mary... Wiecie jaki to strach? Jednak podróż do macierzyństwa już trwa. Niby można wysiąść, ale machina instynktu jest rozpędzona. Pokona nawet lęk i rozpacz. Tylko co zrobić by nie zależeć od nikogo? Nikogo nie obciążać? Mary nie prosi o pomoc. Pakuje się. Chce się zaszyć, stawić czoła, urodzić!

            Wyrusza do rodzinnego Poznania. Stare kąty, znane miejsca uaktywnią wyparte przez lata wspomnienia. Nie będzie łatwo uporać się z przeszłością. Przyjdzie na nowo zmierzyć się z historią rodziny, której los nie szczędził cierpienia. Czy Mary uda się w końcu spotkać z Elżbietą? Tak naprawdę. Jak matce z matką. Kobiecie z kobietą. Człowiekowi z człowiekiem.

            Nadciągający dramat znów zatrzęsie rodziną w posadach.

            Czy można ją przedefiniować, zrekonstruować, jak ma wyglądać? Czym właściwie jest dzisiaj RODZINA?

„Odpady” Paweł Maślona, Bartek Kotschedoff, Aleksandra Pisula

Dwóch pracowników komunalnych jeździ od jednego do drugiego wysypiska, szukając miejsca, gdzie mogą wyładować śmieci. Wszystkie wysypiska są jednak przepełnione. W studiu TV trwa rozmowa o narastającym „kryzysie śmieciowym w Neapolu”, którego końca ciągle nie widać. W tym samym budynku w telewizyjnym show podstarzały FRANCO prosi o wybaczenie swojego syna ALESSANDRO, którego porzucił przed wieloma laty. Mimo że program jest częściowo inscenizowany, Franco naprawdę zależy na pojednaniu z synem. W hotelu all-­‐inclusive grupa polskich turystów spędzających wakacje w Neapolu przez przypadek upokarza OSKARA, otyłego austriackiego turystę. Chcąc naprawić błąd, a częściowo dla „funu” BARTEK pełniący rolę zgrywusa w tej grupie, zaprasza Oskara na wspólną wycieczkę na Wezuwiusz. MONICA, atrakcyjna amerykańska pisarka tuż po czterdziestce odpowiada na zaproszenie swojego męża, DAVIDA, z którym od 2 lat żyje w separacji i o umówionej godzinie stawia się w restauracji. David spóźnia się jednak  z powodu śmieci, które zatarasowały jedną z ulic. Oskar staje się dla grupy ciężarem. Po wizycie w Pompejach w grupie dochodzi do pierwszych spięć – na powolnego Oskara ciągle trzeba czekać, poza tym NATALIA, która jako jedyna w grupie zna język niemiecki jest przez to skazana na jego nieustanne męczące towarzystwo. Bartek tylko dolewa oliwy do ognia, robiąc żartobliwe seksualne aluzje dotyczące Natalii i Oskara. W telewizyjnym show Alessandro zrywa z wcześniej zaplanowanym scenariuszem programu i brutalnie atakuje ojca, który oszołomiony jego słowami mdleje. Program zostaje wstrzymany. Po chwili Franco odzyskuje przytomność. Chce kontynuować program. Prowadząca dąży do pojednania obu mężczyzn. Puszcza sentymentalny film przygotowany przez Franco dla Alessandro, zawierający „szczęśliwe wspomnienia” z ich wspólnego życia. Alessandro się rozkleja. Panowie tryumfalnie godzą się na oczach zachwyconej widowni. W nagrodę otrzymują od prowadzącej zaproszenie do luksusowej restauracji, do której mają się udać zaraz po programie, żeby uczcić to pojednanie. Monica, nie dopuszczając do głosu swojego męża opowiada o swoich pisarskich dylematach i snuje odważne plany na przyszłość. Jej niekończący się monolog jest peanem na cześć niezależności i odwagi w szukaniu nowych doświadczeń zawodowych i osobistych, o których z zaangażowaniem opowiada. Monica już trochę pijana zaczyna kokietować swojego męża, dając mu nie wprost do zrozumienia, że powinni do siebie wrócić. Jest przekonana, że on jest tego samego zdania i dlatego ją zaprosił na spotkanie. Oskar kupuje Natalii pamiątkę, a później robi z nią serię dwójkowych portretów, zachęcany dodatkowo przez Bartka, który robiąc im zdjęcia instruuje, żeby były „bardziej sexy”. Natalia czuje się coraz bardziej upokorzona. W restauracji David w końcu wyjawia Monice, że zaprosił ją na spotkanie, żeby poprosić ją o rozwód. Związał się z inną kobietą i spodziewa się dziecka. Zaskoczona i zdruzgotana Monica w komiczny sposób próbuje odłożyć decyzję na później, David zabrał jednak wszystkie papiery ze sobą. Ostatecznie Monica podpisuje papiery w chwili gdy na ich stoliku pojawia się deser, a za oknem przechodzi gniewna demonstracja. MASSIMO, pełniący rolę świadka na weselu w malowniczej winnicy za miastem dostaje niepokojący telefon od kolegi, który chce się na nim zemścić za to, że ten przespał się z jego dziewczyną. Massimo prosi go o wybaczenie. Z ich rozmowy wynika, że kolega chce się zemścić, niszcząc wirtualną cywilizację Massimo, którą ten od dwóch lat budował w jednej z internetowych gier społecznościowych. Okazuje się, że dla Massimo jego wirtualna planeta to najważniejsza rzecz na świecie. Miejsce, w którym odbywa się wesele, pozbawione jest dostępu do sieci. Massimo jest bezradny. Na Wezuwiuszu Oskar nie może dotrzymać tempa reszcie grupy i wymusza kolejne postoje. Podirytowanie w grupie sięga zenitu tym bardziej, że upał jest niemiłosierny. Po długiej debacie grupa postanawia zostawić Oskara i bez niego dojść do krateru wulkanu. Oskar nie chce zostać sam, po dłuższej chwili rusza więc w ślad za grupą. Ale ten wysiłek doprowadza go do zawału serca. Przypadkowi turyści nie są w stanie mu pomóc. Karetka pogotowia ze względu na zamieszki w Neapolu nie jest w stanie dotrzeć do niego na czas. Taksówka, którą jadą Franco i Alessandro do restauracji utyka w korku, spowodowanym zalegającymi na ulicach śmieciami i protestami, które zaczęły się w Neapolu. Podróż przeciąga się i Alessandro jest coraz bardziej zażenowany bliskością ojca, który nie może doczekać się czekającej ich wspólnej kolacji. Alessandro nie wytrzymuje proponuje swojemu ojcu, żeby zabrał na kolację kogoś innego, tłumacząc się tym, że dzisiaj „naprawdę nie ma czasu”. Franco jest zaskoczony, a do tego nie ma nikogo, kogo mógłby zaprosić. Odstępuje więc zaproszenie Alessandro, który po chwili wahania je przyjmuje i dzwoni do żony, żeby umówić się z nią na kolację. W Neapolu trwają demonstracje. SAARE, czarnoskóry emigrant kłóci się przez telefon ze swoją dziewczyną, stojąc w budce telefonicznej tuż obok maszerujących demonstrantów. Wściekły wyzywa ją, a później dewastuje budkę. Razem ze swoim kumplem HAGOSEM ruszają „w miasto”, odreagowując robieniem sobie żartów z mijających ich przechodniów. Przychodzą do klubu SILENT DISCO, w którym wszyscy uczestnicy imprezy mają na uszach słuchawki i sami decydują do której spośród dostępnych melodii chcą się bawić. Z Saare wychodzi jego coraz trudniej skrywany gniew. Zaczyna zachowywać się prowokacyjnie wobec uczestników imprezy. Wizyta w klubie kończy się interwencją ochrony, która brutalnie pacyfikuje Saare i wyrzuca go z klubu. Massimo dzwoni do swojej matki. Prosi ją, żeby poszła do jego pokoju, następnie instruuje ją jak zalogować się do gry internetowej. W żałosny sposób próbuje jej rękami zapobiec zagładzie swojej cywilizacji. To nie jest proste – matka nie ma bladego pojęcia o komputerach, a do tego bardziej w tej chwili zaprzątnięta jest grożącą miastu epidemią tyfusu, o której ostrzegano w telewizji. Saare wpada w sam środek zamieszek, które trwają w Neapolu i przyłącza się do starcia z policją. Wirtualna cywilizacja Massimo ginie przy akompaniamencie weselnej zabawy. Grupa młodych Polaków je kolację w hotelu. Mimo że nikt nie chce powiedzieć tego wprost, wszyscy próbują znaleźć winnego śmierci Oskara. Ta dziwaczna „stypa” przypieczętowuje rozpad grupy.

EPILOG. O świcie na zaśmieconej i zdewastowanej po zamieszkach ulicy pojawia się Saare. Saare jest pijany i pokiereszowany-­‐ wygląda strasznie. W rękach ma gitarę. Idzie pod okno swojej dziewczyny. Siada tam na prowizorycznej skrzynce znalezionej wśród stosu śmieci i zaczyna coś wołać. Te wołania okazują się początkiem piosenki „Forbidable”, którą Saare kieruje do swojej dziewczyny. Ze słów piosenki wynika, że to jednocześnie przeprosiny i wyznanie miłości. Saare wkłada w nią całe serce. Ta początkowo nieskładna, pijacka a z czasem mocna i poruszająca „serenada” po paru minutach się kończy. Saare podnosi wzrok. Spogląda na okno. Koniec.

„Plac zabaw” Bartosz M. Kowalski, Stanisław Warwas

"Plac zabaw" to portret nastolatków w dzisiejszym świecie. Scenariusz został zainspirowany prawdziwymi wydarzeniami, które rozegrały się ponad 10 lat temu. Akcja filmu toczy się w typowym, niewielkim mieście we współczesnej Polsce. Obejmuje jeden zwykły dzień z życia trójki 13-sto letnich bohaterów, którzy szykują się do uroczystości zakończenia roku szkolnego. Z początku film ukazuje każdego z bohaterów w ich środowisku rodzinnym uważnie śledząc poranny rytuał codzienności. Poznajemy Gabrysię, otyłą dziewczynkę buntującą się przeciwko nadopiekuńczej matce; szkolnego przystojniaka Szymka, który zmuszony jest opiekować się niepełnosprawnym ojcem oraz Czarka, nieśmiałego kolegę Szymka, pochodzącego z biednej lecz kochającej się rodziny.

Niewinnie zapowiadająca się historia prowadzi do nieoczekiwanego, przerażającego zakończenia. "Plac Zabaw" to chłodna refleksja na temat zła we współczesnym świecie.

„Stalkerski” Jarosław Janiszewski

Trzy lata odsiadki nie odcisnęły na Pepe Szawskim, bystrym 35-latku o sportowej sylwetce i badawczym spojrzeniu, szczególnego piętna. W końcu nowocześnie prowadzone więzienie to nie kazamaty, a niezwykłość niektórych programów resocjalizacyjny zadziwia samych ich twórców.

Pepe spędził swoją trójkę na tatuowaniu braci więziennej, która doceniła jego artystyczne talenty oraz na marzeniu o Violinie Celebrinie, muzycznej gwieździe showbiznesu, której naturalnej wielkości fotoplakat zdobił ścianę jego celi, rozpalając wyobraźnię skazanego na seksualną abstynencję mężczyzny. Cóż bardziej naturalnego, jak potrzeba skonfrontowania wyobrażeń z realną osobą i uwolnienia wyobraźni od kontaminacji jej prowokującym erotycznie wizerunkiem. Dlatego pierwsze, a potem kolejne kroki na wolności prowadzą go do Violiny ... i powód jego fascynacji staje się oczywisty. Bo ta 28-letnia, świetnie skrojona blondynka, przyciągająca od lat uwagę tysięcy fanów muzyki pop i nachalne zainteresowanie mediów, uczyniła ofensywną seksualność swoim emploi, osiągając status supergwiazdy i kontrowersyjnej celebrytki. Rzecz w tym, że od pewnego czasu zrobiło się wokół niej cicho. Nowy singel i towarzyszący mu videoklip, nad którymi właśnie pracuje, nie gwarantują entuzjastycznego zainteresowania. Także mająca się za chwilę ukazać  autobiografia, tejemnego pióra ghostwriterki, nie zapowiada się na bestseller. Violina, znając świetnie zasady funkcjonowania showbiznesu  wie, że pomóc może tylko mocne uderzenie pijarowe, medialny hype.

Pepe nie ma pojęcia o rozterkach Violiny, mimo że już od pewnego czasu obserwuje ją, szukając możliwości zbliżenia się do idolki. Naturalnie ostrożnie, pamiętając o niebezpieczeństwach zbyt natarczywego zainteresowania gwiazdą. Poznaje jej otoczenie, codzienność, współpracowników, Managera i nieodstępującego ją na krok, wiernego jak pies bodyguarda Azora. Ten potrafi być brutalny, o czym Pepe przekonuje się, obserwując jak załatwia on natarczywego Paparazzo, w wyniku czego do rąk Pepe trafia zgubiony w trakcie zamieszania aparat fotograficzny, pełen podglądanych zdjęć Violiny w prywatnych, intymnych sytuacjach. Ktoś inny mógłby wykorzystać to znalezisko oferując je mediom. Ale Pepe jest gentelmanem nowej daty i oddaje aparat ze zdjęciami Violinie, co pozwala im spotkać się po raz pierwszy oko w oko. Wszystko, czego szlachetny znalazca oczekuje w zamian, to możliwość powąchania jej wspaniałej burzy włosów, bo jak mówi, „jedyny jej zapach, jaki zna, to farby drukarskiej”.

Tak nieortodoksyjne zachowanie Pepe wzbudza zainteresowanie Violiny, która zleca Paparazzo zebranie informacji o nim.

I oto pewnego dnia w Studio Tatuażu Artystycznego Łaszy Kasznik, gdzie zatrudnił się Pepe, pojawia się Azor : „Violina chce cię widzieć! Bezwłocznie!”. Okazuje się, że Violina jest entuzjastką tatuażu i zamawia u Pepe projekt oraz wykonanie „odlotowej dziary” nad pośladkami. Pepe wietrzy szansę, rezonując o konieczności bliższego zapoznania się z osobowością i cielesnością tatuowanego obiektu. W końcu tatuaż musi wpasować się idealnie w ciało i psychikę nosiciela. Wygląda na to, że Violina rozumie wymogi sztuki i Pepe staje się częścią jej stałego otoczenia, towarzysząc jej w uroczystej gali wręczenia nagród muzycznych, czy shootingu do zdjęć na okładkę autobiografii. Wzbudza tym niechęć zazdrosnego o swą panią Azora oraz podejrzliwość Managera. Sama Violina zaś aranżuje sytuacje tak, by wciągać go coraz bardziej w swoją prywatność. Inscenizuje zażyłość, w końcu zaprasza do swojej posiadłości, prezentując się jak na talerzu. Pepe jest u celu. Zanurzył się w oparach jej intymności i uspokoił rozgorączkowaną wyobraźnię, po czym ... stracił zainteresowanie. Natomiast Violina dopiero się rozkręca i ujawnia mediom „dramatyczną prawdę” o prześladującym ją stalkerze. Gra świetnie rolę ofiary, rozpętując umiejętnie medialny hype i zdobywając współczucie i sympatię opini publicznej. Płynąc na wzburzonej medialnej fali czuje się jak ryba w wodzie. Natomiast zaskoczony rozwojem wydarzeń Pepe ma problem. Bo Violina spreparowała rękami Paparazzo całe fotograficzno-filmowe dossier dokumentujące chorobliwe zainteresowanie Pepe intymnością gwiazdy. Co prawda przezornie nie miesza do sprawy policji, podgrzewając tylko medialną wrzawę, ale to tylko kwestia czasu, gdy stalkera wytropią spuszczeni ze smyczy dziennikarze, a za nimi policja, powodowana poczuciem obowiązku. Dodatkowym, dotkliwym kłopotem  okazuje się rozjuszony Azor, pałający żądzą mordu, a także Bartek, były mąż Violiny, który wykorzystuje trudną sytuację Pepe dla odzyskania serca i szacunku Violiny. A sam Pepe nie ma szans na wyjaśnienia - ze swoją więzienną przeszłością jest w oczach opini publicznej niewiarygodny.  Ale w sukurs przychodzi mu przeszłość przed-więzienna. Okazuje się, że przed odsiadką był opiekunem kilku eleganckich panienek do towarzystwa. I nie tylko opiekunem, ale także przyjacielem i powiernikiem. Z kilku pospolitych panienek stworzył eleganckie, stylowe damy. Prawdziwy pigmalion. Do tego rycerski, bo broniąc jedną z nich, Lalę, przed napastliwym zachowaniem pewnego ustosunkowanego klienta, zarobił  trzyletni wyrok za pobicie i uszkodzenie ciała.   Teraz Lala, która w międzyczasie przeniosła się do branży filmów porno, dociera, sobie tylko znanymi kanałami, do kompromitujących Violinę zdjęć pornograficznych z czasów przed  karierą piosenkarską. Pepe chwyta szansę i prezentuje zdjęcia Violinie, proponując pojednanie. Zgrzytanie zębów i  ... „Zgoda.”. Ale jak teraz wykręcić kota ogonem? W końcu rozpętała medialną aferę i jak się  z tego wycofać, nie tracąc twarzy? Pepe ma plan: „Jeżeli kluczem do sprawy są media, to w wypadku rodzimych wytrych można zrobić nawet z drucianego wieszaka z pralni.”. Nawet zaprawiona w medialnych bojach Violina musi wykrztusić „Chapeau”. W rezultacie Violina nagrywa topowy hit „Stalker” i do tego fajny videoklip. Jej autobiografia sprzedaje się świetnie, a ona sama okrzyknięta zostaje mistrzynią marketingu i czarodziejką pijaru. I o to chodzi. A Pepe? Trzyma się w cieniu, tak jak lubi, i uwolniony od obsesji Violiny powraca do dawnej formy. Urządza się z Lalą w branży filmów porno. Tu jego kreatywna natura odnajduje swoje miejsce.  A jeśli na końcu okaże się, że pornograficzne zdjęcia kompromitujące Violinę były spreparowanym przez Lalę fakem, to i reputacja Violiny jest w oczach widza uratowana. Chociaż? Może jednak przechowuje w szafie jakiegoś trupa, skoro tak się ich przestraszyła. No ale to już inna sprawa, której nie będziemy dociekać. 

„Zagubieni” Julia Kowalski

Północna Francja. Józef, Polak z Międzylesia pracuje na budowie prowadzonej przez Bogdana, Polaka mieszkającego we Francji od wielu lat. Kiedy Bogdan proponuje Józefowi wyjazd do pracy do innego miasta, Józef odmawia. Szybko okazuje się, że Józefa nie przyjechał do Francji jedynie do pracy, lecz w celu odnalezienia syna, Romka...

 Józef zna miasto, kilkanaście lat wcześniej mieszkał tu już i pracował. Polak udaje się do mieszkania syna i jego matki. Zraniona przed laty kobieta, nie chce go widzieć. Oświadcza mu także, że Roman jest przekonany, iż jego ojciec umarł i tak ma pozostać.

W międzyczasie Józef przekonuje Bogdana, by ten zatrudnił go przy remoncie w swoim domu. Dzięki temu poznaje Rose, córkę Bogdana, mówiącą dość dobrze, choć niechętnie, po polsku. Wypytuje ją o Romana. Zaintrygowana dziewczyna zaczyna interesować się przystojnym chłopakiem. Proponuje Józefowi, że pomoże mu napisać do syna list po francusku i przekaże go Romanowi.

Rose zakochuje się w Romku i wyciąga od Józefa informacje na jego temat na swój własny użytek. Nastolatka szuka pretekstu do spotkań z przystojnym chłopakiem. Za wszelką cenę chce mu zaimponować.

Roman nie wierzy Rose, gdy ta przekonuje go, że jego ojciec żyje. Mimo, iż początkowo dziewczyna mu się podoba, i jest nią przez chwilę zainteresowany, teraz odczuwa złość i okazuje jej agresję. Jest jednak zaintrygowany wiadomością o ojcu.

Józef nie daje za wygraną; bardzo pragnie zobaczyć się z synem. Po raz kolejny idzie do jego mieszkania i zastaje w nim Romana. Jednak traktuje go jak intruza i nie wpuszcza go do mieszkania.

Józef wraca do Polski.

Rose przekazuje wreszcie Romanowi list od Józefa. Jego treść jest dla chłopaka wielkim przeżyciem. Ma do matki  żal o to, że go okłamywała. Decyduje się pojechać do Polski, do Międzylesia i odszukać Józefa.

Zakochana bezgranicznie Rose postanawia towarzyszyć Romanowi w podróży - narzuca mu swoją obecność i pomoc (bo przecież mówi po polsku).

Już w Polsce, Rose i Roman, nieco odurzeni wypitym wcześniej alkoholem, kochają się namiętnie pod wiatą przystanku autobusowego.

Po upojnej nocy, Roman odtrąca pomoc Rose i idzie do domu ojca sam. Tu odkrywa, że Józef ma rodzinę:  żonę i dwudziestolegniego syna. Dom jest zadbany, a wszystko w nim świadczy o tym, że jego właściciele wiodą spokojne i ustabilizowane życie ...

Po powrocie do Nantes, teraz to Romek szuka kontaktu z Rose...

Czy historia Rose i Romana przekształci się w przyjaźń ? a może przerodzi się w prawdziwą miłość? Każdy wariant jest możliwy.

Film opowiada o dojrzewaniu i o mocnych, niejednoznacznych, czasami gorzkich uczuciach, które z nim się wiążą.
